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(Od własnego koresp.) 
WARSZAWA, 22 czerwca, — | nowczo zastrzegł się przeciw kan- 
D wieczorem rokowania w | dydalurze Moraczewskiego. Również 
Serawio utworzenia gabinetu pod | do tego protestu przyłączył się poseł 
| przewodnictwem Witosa uległy roz- | Brajski. 
biciu. - Wobec powy?szego poseł Witos 
Powodem zerwania rokowań | o godz. 10.30 wiecz. udał się do 
łe nadmierne apetyty socjalistów, | Belwederu i zgłosił Naczelnikowi 
bkrrsy mie zadowoli się teką mi- | Państwa rezygnację z misji utwo- 
Nistra spraw zagranicznych dla Da- | rzenia gabinetu. 
Szyńskiego, — kultury i sztuki dla Naczelnik Państwa rezygnację 
Burliekiego, sprawiedliwości dla | przyjął. 
Marka — oraz podsekretarzy stanu Przesilenie gabinetowe zakoń- 
— ale zażądali jeszcze bezwzględ- | czone będzie powołaniem do życia 
| Nie oddania im teki ministra poczt | gabinetu urzędniczego, na co Bel- 
Tl telsgrafów dla Moraczewzkiego. weder jest już bozwzględnie zdecy- 


klub Pracy Konstytucyjnej sta- | dowany. 
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Po nółtorarocznej egzystencji Na takiem samem stanowisku 


Seimu, Komisja Konstytucyjna skoń- 
czjla nareszcie swe prace nad pro- 
Jektem konstytucji, I gdyby nie 
| nieszczęsne przesilenie gabinetowe, 
które w najbardziej nieodpowiednim 
dla Polski momencie zostało przez 
| Witosa i Dubanowicza wywołane, 
| oulby już Sejm nad projektem kon- 
Stytucji obradował, 
i Kryzys gabinetowy został jednak 
e Yywolany i trwa z niezmierną siłą 
Po dziś dzień. Wobec tego, że Pol- 
Ska jest bez rządu, Sejm próżnuje, 
8 opinja publiczna niewiele o tym 
brojskcie dowiedzieć sie może.. 

I tylko ze słyszenia wie się, że 
Posłowie robotniczy na jednem z po- 
Biedzeń Komisji zapropenowali nie- 
Zmiernie śmiałą i w skutkach swych 
doniosłą koncepcję. Zaproponowali 
Mianowicie, aby już w Konstytucji 
zostało zagwarantowane specjalne 
Drzedstawicielstwo wszystkich oby- 


ateli, żyjących tylko z pracy na- 
śmnej, 


-Myśl w Polsce nowa. Po choć 
Się dużo u nas mówi o budowie 
Państwa, jako państwa praey, to 
€dnak nikt sobie bliżej nie zdawał 
Sprawy z tego, jak myśl tę należy 
czyn wprowadzać. Każdy uważał, 
| e jest to tylko popularne. na dziś 
hasto, 


stanęła elbrzymia większość komisji 
koastytueyjnej. Bo choć zgodziła się 
na umieszczenie w projekcie kensty- 
tucji zdania, że „Rzeczpospolita nie 
uznaje przywilejów rodowych i sta- 
nowych, jak również żadnych tym- 
łów rodowych i innych, z wyjąt- 
kiem naukowych urzędowych i za- 
wodowych* (art. 100), to jednak na 
konstytucyjne zagwarantowanie lab 
Pracy -nio poszła. 

A dlaczego? Bo się przestra- 
szyła myśli nowej i wielkiej. Bo 
się cofnęła przed widmem Polski 
nowej, której podstawą i fundamen- 
tem będzie jedynie i wyłącznie pra- 
ca. Bo mę nie zdecydewała na 
wstąpienie na newą drogę, dotych- 
czas nieznaną, otwierającą przed 
nami nowe *zupełnie horyzonty. 

Wszyscy zgodnie—chłopi ende- 
cy, skulszezycy, no i chadecy prze- 
eiwko naszemu projektowi o Izbach 
Pracy glesowali. Za projektem pa- 
dły tylko 4 głazy. 

A przecież projekt ton nie jest 
dla nikoga straszny. Ma tylko jedną 
wadę: jest mianowicie nowy. A te- 
go najbardziej nie lubią ludzie, dla 
których—jutro—nie istnieje. 

Co. nasz projekt o Izbach /Pracy 
ludziom żyjącym z pracy najemnej, 
daje? 
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dny. Ma za zadanie wydawać opi- 
nję swoją o każdym projekcie usta- 
wy, który ma być wniesiony do 
Sejmu, a który reguluje stosunek 
pracy do kapitału. Ewentualnie Izba 
Pracy sama może odnośne projekty 
wygotowywać. 

„a Oto wszystko. Reszta to już 
szczegóły. Projekt. ten dla zorjen- 


towania opinji publicznej poniżej 
przedstawiamy: 
Praca i jej przedstawicielstwo, 
Art. 1. 


Dla reprezentowania i obrony 
potrzeb wszystkich obywateli Rze- 
czypospolitej, utrzymujących się z 
pracy najemnej, zostaje powołana 
Izba Pracy, wybrana na lat 5, skła- 
dająca się z połowy członków w 
stosunku do ustawowej liczby pos- 


| łów w Sejmie. 


Sposób wyborów określi osobna 
ustawa. 

f Art. 2. 

Wszelkie projekty ustaw, -doty- 
czących stosunku pracy do kapitału, 
muszą być przed ich uchwaleniem 
skierowane do Izby Pracy dla uzy- 
skania jej opinji. Ne 

Art. 3. t 

Izbie Pracy przysługuje w dzie- 
dzinie ustawodawstwa robotniczego 
prawo inicjatywy. 

Art. 4. 


Izba Pracy ma prawo zwraca- 
nia się do Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej z interpelacjami i 
zapytaniami, na które Ministerstwo 
w określonym czasie winno odpo- 
wiedzieć. 

Komisje Izby Pracy mogą w 
sprawach wymienionych w art. 2 
niniejszej ustawy żądać od władz 
rządowych potrzebnych wyjaśnień 
i materjałów. 

x 

Z chwilą, kiedy Sejm podejmie 
przerwane obrady, kiedy rozpocznie 
debaty nad konstytucją, i nasz pro- 
jekt o Izbie Pracy na plenum się: 
znajdzie. Cały Sejm będzie się mu- 
siał o nim ostatecznie wypowiedzieć. 

B. Fiehia, 
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Do Pana Ministra Aprowizacji. 

W sprawie nie wypłacania pensji u 
rzędnikom w Urzędzie Walki z lichwą 
i spekulacją w Łodzi. 

Urzędnicy łódzkiego oddziału Walki 
z Licówą i Spekulacją, ostatnią awoją pene 
sję otrzymali w dniu 20 kwietnia i od tej 
pory wyżej wymienieni pracują bez po- 
bierapia pensji. Natomiast inni urzędnicy, 
piacujący w innych urzędach, w tymża 
czasie pobrali pensje juź dwa razy, mia- 
nowicie 10 maja i 1 czerwca. Jeżeli się 
weźmie pod uwagę ciężkie położenia ma- 
terialao wogóle urzędniuów państwowych 
i jeżeli się zważy, że wyżej wynienieni 
urzędnicy tak samo są obarczeni rodziua- 
mi, jak i inni, to naprawdę dziwić się nde 
leży, jak mozą żyć i pracować, Ponieważ 
jednak takie nieregularne wypłacanie pen- 
sji, a co najważniejsza, przetrzymywanie 
tychże na tak długi przeciąg, bo pizestio 
miesiąc czasu, nietylko, że ujemnie wpły: 
wa na intensywność pracy tych urzędni- 
ków, ale jednocześnie podrywa powagę 
państwa polskiego. 

Przeto podpisani zapytują: Czy o po- 
wyższem wiadomo jest panu Ministrowi? 
Co pan Minister zamierza zrobić, by pene 
sja za czas zaległy była jaknajprędzej wy- 
płaconą i by na przyszłość uniknąć pos 
dobnych wypadków? 

luterpelant W. Michalak itow. 
Warszawa, d. 15 czerwca 1920 r. 
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Sprawa uruchomienia prze- 
mysłu w Zduńskiej Woli. 


Dnia 21 b. m. pod przewodnictwem 
kierownika Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa. Pracy w Zduńskiej Woli p. 
Karczewakiego w obecności zastępcy 
Starosty pow. sieradzkiego p. Czerwiń- 
skiego odbyła się konferencja przed- 
stawicieli Związków zawodowych i prze- 
mysłowców, na której omawiano sprawą 
uruchomienia przemysłu w pow. Sie- 
radzkim. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
zwrócić się do Min. przemysłu i handlu 
oraz Min. pracy z memorjałem, wyjaś- 
niającym stan rzeczy oraz prosić o udzie- 
lenie skutecznej pomocy. 
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Krewki wychowawca, 


Zdawałoby się, że jnż minęły bez- 
powroinz Czasy, kłedy te bat i rózga by- 
ły nieziędnemi narzędziami władzy nau- 
czycialszia;, a kary-cielesne, jako środek 
napędzania dzieci do nanki — zostały już 
nazawsza usunięte z naszych SzkOł, Rzęe 
czywistość mówi co innego, 
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Oto odwiedził wczoraj naszą PIE 
cję p. Keller, robotnik gazowni i opowie 
dzisł nam rzeczy wprost nieprawdopodo- 
bae o metodzie nauczania, stosowsnej 
przez Ma'-Majewskiego, kierownika szko- 
ły powszechnej przy Gazowni miejskiej. 
Pan Maj-Majewski za nieodrobienie lekcji 
pobił ucznia swego Jana Kellera fak do- 
tkliwie, że aż zaszła polrzeba szukania 
pomocy lekarskiej, 

Chiopiec otrzymał w głowę 7 nde- 
rzeń, po których lekarz atwierdził ślady. 
Takie bicie chłopca po głowie mogło się 
skończyć fatalnie, 

Nie można również nazwać szczęśli- 
wem i pedagogicznem wnoszenie przez 
p. M. nastrojów partyjnych do szkoły, nie 
woino uczniowi wymyślać od „podrabia- 
nych narodowców” (z racji przynależności 
ojca ucznia do niesympatycznej dla p. M. 
pastji politycznej). 

Takie postępowanie uwłacza tyiko 
godności stanu nauczycielskiego i jest 
sprzeczno z zadaniami szkoły nowocze- 
snej. 

Czynniki, które stoją na straży go- 
dności nauczyci'lstwa polskiego, prosimy 
się tą sprawą zainteresować. 


Narula ©prowizócyj na 
U Pigistrnle 


(k) W poniedziałek odbyła sią na- 
rada uprowizacyjna poświęcona sprawie 
opałowej. 

Ławnik Kaffanke i inż. Ulicki w 
dłuższych przemówieniach  zreferowali 
krytyczny nad wyraz sian opalowy 
miasta, spowodowany brakiem taboru 
kolejowego. 

Po wyczerpaniu dyskusji pewzięto 
następującą rezolucją: 

Zebrani w dniu 21 czerwca r. b. w 
sali obrad Rady Miejskiej w Łodzi, 
przedstawiciele 40 kooperatyw łódzkich, 
wysłuchawszy sprawozdania Magistratu 
o opłakanym stanie opałowym miasta 
stwierdzają, iż przyczyną tego jest przo- 
dowszystkiem niedostarczanie miastu do- 
statecznego taboru przewozowego, wobec 
czego zebrani domagają się w imieniu 
znękanej i rozgoryczonej ludności: 

a) natychmiastewege przydzielenia 
dla Łodzi niezbędnej ilości wagonów w 
celu umożliwienia przewezu zakupionego 
i złożonego na stacjach drzewa; 

b) wydawania odtąd przez P. U. W. 
listów przewozowych tylke Magistratowi 
i kooperatywom, wstrzymania zaś wy- 
dawania tychżę handlarzom prywatnym; 

c) całkowitego zrealizowania wyda- 
wanej miesiątznie przez P. U. W. ilości 
listów przewozowych na drzewo; 

d) wydzielenia dla petrzeb ludneści 
w okresie letnim 750 wag. węgla .mie- 
sięczniee w zimowym zaś — 1200- wa- 
gonów. 

W celu przedstawienia czynnikem 
miarodajnym powyższej rezolucji wy- 
jeżdżają do Warszawy delegowani przez 
zebranie pp. radny Jaranewski i koope- 
ratysta Wagner łącznie 4 przedstawi- 
cieleim Magistratu. 
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L Rady Miejskiej. 


Zadłużenie miasta. — Kupno ce- 
gielni. — Zamach na kieszeń ucz- 
niów. — Zmiana godzin handlu. 


Wozżorajsze posiedzenia Rady Miej- 
skiej poświęcono niemal wyłatznie spra- 
wom finansowym, a właściwie peżyca- 
kowym. 

Przyjęto bowiem w dragim esyt- 

niu uchwały zaciągnięcia półteramiljo- 
nowej pożyczki na roboty publiczne, 
związano z doprowadzeniem do staau u- 
żywalności arków „Zródliska* i „3 ma- 
ja*; uchwalono zaciągnięcie krótkoter- 
minowej pożyczki w wysokeści 2 i pół 
mil. na najniezbędniejsze potrzeby bie- 
żące, oraz 83 miljonów pożyczki długo- 
terminowej, z których 8 mil. przezna- 
czone zostały dla gazowni miejskiej, a 
pozostałe na wydatki bieżące. 

Poza pożyczkami rozpatrzono i 
przyjęto wniosek Magistratu w sprawie 
nabycia za kwotę mk. 1,422,490 od Ed- 
munda Bemego cegielnię i nierueliomość 
przy ul. Fabjaniekiej 59i 
| Udaremniła Rada zamach dyrekcji 

tramwai miejskich na kieszeń młodzieży 
szkolnej. Dyrekcja pszyszła do wnio- 
sku, że podczas wakacji uczniowie nie 
powinni jeżdzić tramwajami, a jeśli już 
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Minister b, dzielnicy Pruskiej 
o Pożyczce Odrodzenia, 


Gdyby Pożyczka Odrodze- 
nia nie miała dać Państwu fun- 
duszów potrzebnych na cele, 
dla których jest przeznaczona, 
byłoby to wobec świata całego 
dowodem, iż mimo stuletniej nie- 
woli nie dorośliśmy jeszcze do 
zadań, jakie Państwo nowocze- 
sne na obywateli swych nakła- 
da. Dlatego. obowiązkiem każ- 
dego Polaka jest, podpisać naj- 
wyższą sumę, na jaką tylko 
według swych stosunków ma- 
jątkowych zdobyć się może, 


(-) Władystaw Seyda 
Minister b. Dzielnicy Pruskiej. 


płacą 


wypadnie im jechać, — niechaj 
Rada 


normalnie tj: bez żadnych ulg. 
wszakże pomysł ten odrzuciła. 

Dokonano także rewizji uchwały, 
dotyczącej godzin handlu, i przyjęto 
zmianę w myśl pierwotnego wniosku 
Magistratu, spaczonego następnie przez 
komisją radziecką do spraw ogólnych. 

Na zakończenie wysłuchano biadań 
r. Helmana, który został owołany do 
komisji spocjalnej dla zbadania przyczy- 

powstania deficytu w Komitecie Roz- 
działu Chleba i Mąki i orzeczenia, co 
do celowości utrzymania nadal tej in- 
stytucji. Ponieważ jednak komisja po- 
wyższa, jak twierdzi referent, ani razu 
się nie zebrała, a Rada nie wiele zrozu: 
miała z krasomówczego i nadomiar nie 
płynnego przomówienia — uchwał żad- 
nych nie powzięto, i o g. 9 m. 80 po-- 
siedzenie zostało zamknięte. 
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Sprawy robotnicze. 


Żarząd P. Z. Zaw. Pracewników 
Teatralnych. 


Nowo wybrany Zarząd Polskiege 
ti pracowników teatralnych na pa- 
siedłeniu ania 20 b. m. podzielił mandaty 
pamiądzy sobą w następującym porządku: 
M. Wojnarowski—prczes, S Rozmaryn— 
Wwict-przzeg, Z. Bechner—skarbnik, I. Na- 
gibor — sekretarz, Na zastępców S. Pis- 
ciennik, A. Stawicki, Gołębiewski i Wu- 
cow. Członkow.e zarządu: Zientaluk, S. Fe- 
lisiak, F.. Wojciechowski, DBurjanowski i 
Gruszczyński. Do Komisii rewizyjnsj po- 
wołano: W. Ditrycha, Obrzydewskiego i 
Dębowskiego. 
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aiendarzyk. 


Dziś: Wandy 
Jatro Jana 


Wschód słońca, 3 m. 39 
Zachód 8 m. 24 


Wschód księżyca 12 m. 32 
Zachód a lim 47 


Z žgda orgunizucji N. P, R. 


Zebrani dzizinicy Górnej, 


W sobotę dnia 26 czerwca o godz. 
6 wiecz. odbędzie się zebranie członków 
dzielnicy Górnej. Sprawy ważne. O 
liczne przybycie uprasza Źarząd. 


Tent, mazyka | sztuki, 


Teatr Pelaki. 


Dziś w środę po raz pierwszy -na 
scenie naszej ujrzy światło kinsietów 
farsa. Jerzego Feydeau „Dama od Mak- 
sima” =—— jedna z tych wesołych fara, w 
której biys<otliwość humoru i dewcipu, 
oraz cały splot intryg i arcyzabewnych 
sytuacji pobudza wszystkich do weso- 
łości. 

W piątet, sobotę i niedzielę SADAR 
dą się trzy gościnne występy znakomi- 


tych artystów Teatru „Reduta* pr. Wan- 


dy Osterwiny i Juljusza Osterwy w 
„łapierowym kochanku” — komedji Sza- 
niawskiego. Będzie to prawdziwa ucztą 
artystyczna dla Łodzi. 'B.lety są już w 
rozsprzedaży, s 
a 
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Ź miasta. 


Ziiócka na flotę peleką. 


(k) Zorganizował aię w naszem 

mieście będący oddziałem Warszawskie- 

go Komitetu Centralnego — Komitet 
zbiórki na flotę polską. 

Na odbytem zebraniu organizacyj- 
nem po wszechstronnem omówieniu 
sprawy i planu działania, wybrano Ko- 
mitet, do którego weszli pp. general 
Olszewski, wojawoda Kamieński, koman- 
dant Biły:, L. Chwalbiński, 
dent Wojewódzki, Budzhławski, Izydor- 
czyk, J. Wolczyński, ks. prof. Rybus, 
Błażak, Pawlak, oraz panie Łuszczew- 
ska, Gawrońska, J. Pętkowska, Rokicka, 
Majewska, Duszsiewiczowa, Bechówna, 
Credo i Stankiewiczowa. 

Kemit:t postanowił stworzyć im- 
prezę, któraby wyzyskała wszelsie środ- 
ki, zapewniające zgremadzanie jsknaj- 
Jage h funduszów. Zaprojektowano, 

„dzy Innymi, urządzić: odczyty, zaba- 
wy kwestę znaczka, nalepek i t. d. 


Propoganda paźżyezii państwowej 
w Zgierzu. 

(k) Na zebraniu ordąnizacyjnem 
komitetu propagandy potyczki państwo» 
wej w Zgierzu, pestanowiono rozwinąć 
silną akcję, wybrano członków komitetu 
oraz uznano za konieczne powołać do 
życia pezkomitety. 

Wśeód różnorednych projektów, ja- 
kie urzeczywistnięne być mają przaz 
podjętą impreze, przedewszyatkiem u- 
wzękędnieny będzie projest zorganize- 
wania zabawy ogredowej, loterji fanto- 
wej, nadie współudział w urządzeniu 
prsez Tew. śpiewacse imienia Paderew- 
skiego w dn. 27-go b. m., ureczystości 

„Wiesków" za ce wzm anrkowane Tewa- 
rzystwe pestanewiło wyznaczyć z do- 
chedu znaczną sumą na fieię polsxą. 


Zmiańa lokalu. 


Z dn. 22 b. m. biura Oddziału II 
(Infermacyjnege) D. O. Gan. Łódź prae- 
niesione zostaly z ul. Meniuszii 9 na 
ul. Pietrkowską 56 (Il piqtre). Gedziny 
przyjąć dla interesantów cywilnych od 
10—1 po poł. a 


Dar na rzzmóz wojska, 


« Obywatele ziemi lęczyckiej: 
Kelm i Maks Reichert z Grabowa, Natan 
z Giadziasówia, Wilde ze Srebrnej, Gé- 
recki za Sirzegecima |-Trzaciak z Witani— 
ofiarowali bazirterisewnie na rzecz wejSza 
po jednej 6:tace bydli. Za dar ten Do- 
wódatwo Okręgu Generalnego wyraża Olia= 
redawcem psdziękowanie. 


pp. Wil 


Pańcotwowa sziioł : Kupjatka w Zgłorru 


(k) W Państwowej szkolo kupieck*= 

kiej w Zgierzu odbyła sią podwójna u- 

roczystość: poświęcenia szkoły i zakoń- 

czenia pierwszego roku szkolnego. Aktu 

poświęcenia dopełnił ks. prałat Stefański. 
zjazd ustaa mładziezy wiejsniej. 


(k) W dniach 27, 28 i 29 czerwca 
w Warszawie odbędzie się walny Zjazd 
przedstawicieli kółek centralnego awiązku 
młodzieży wiejskiej z całej 'Razezy- 
pospolitej. 


.wełg>lmy cługusów alomiookioh, 


tk) Wilaściciel domu przy ul. 
wadzkiej 14, Hersz Szumiraj pozostawał 
w roku 1917 w stałym kontakcie z oku- 
pakua i dzięki stesunkom z nimi u- 
dało”mu się przywłaszczyć zapasy te- 
waru manufakturewego, wartości obeenie 
przeszłe 209 tys. mk. Szumiraja aresz- 
towane. 


Wice piebizoytewy w Alekaandrowie, 


(k) W niedzielę "odbył się wielki 
wiac  plebiscytewy w Aleksandrowie 
Łódzkim. Przewedniesył p. Sacy ia i, 
sokretarzewa! p. Temczak. Mówty po- 
ruszyli ważność doby oebscnej w akcji 
plabiecytewej de której, stanać mussą 
wsrysoy ebywatelę Państwa Polskiego. 
Nastrój panewalł bardzo podniosły. Wze- 
rując sie na. Ładzi, postanewiono ude: 
kerswać wszystkie okna nalepkami pls- 
biecytewamai. W radchoizącą niedzielę 
ma sią odbyć dziańznaczaa. Jednozło” 
śnie postanewiono zagrosić, do atcji 
duczoąwiaństwe, = jak rewnież i okoli- 
ce Alatsandrowa. 


Ujęcie szajki złodziejekiej. 


(k) Policji państwowej na powiat łó- 
dzki udało sią znów ująć -szajkę ziodziej 
ską, ktora od dłuższezo czasu okes 
po wsiach w gminie "Górki i w okolicach 
jej. Oto nazwiska członków bandy: 

Józef Kuczewski, Franciszek Wachul- 
cs, Stanisław Wojna, Józef Panaś, Wła- 
dysław Kuczowski, Tomasz Bartóga, An- 
toni Maślanka i Franciszek Aadczejewski, 


wice prezy” | 


Za-. 


NM 168 


-1 


Komunikaty. 
Komitet Plebiscytowy 


podaje do wiadamości, że sprzeda% nas 
lepek trwać bodzio do 10 lipóa r. % 
Mieszkańcy miasta naszego, nicząopa* 
trzeni w nalepki, mogą je nabywać w 
lokału Komitetu, Przejazd 4. 

Przy przeglądaniu listy Związku” 
Przemysłu Wiókienniczogo w Państwie 
Polskim zauważylłśmy, żo firmy: Zyg- 
munt Jarociński, Dawid Prussak i Tow: 
Akc. Stiller i Bielszowski odnówiły u< 
działu w opodatkowaniu się na 
plebiscytu w wysokości Mk. 50 gd 
robotnika. Poza tym trzy poważniejsze 
fabryki tutejsze wpłaciły na tenż» cel 
za mało o Mk. 76,750, — 

Komitot plebiscytowy przesłał wi 
miesiącu bieżącym: Komisarjatowi Plee 
biscytowamu w Bytomiu Mk. 900,000. =, 


rzeoā 


Komitotowłl Plobiscytowomu w Cis: szy: | 


nie Mk. 200,000. —, Korhitotowi War- 
mińskiemu w Warszawie Mk. 200,000.—, 
Komitotowi Mazurskienu w Warszawie 
10,000. —, Komitetowi Spisko-Ora.rskie= 
mu w Nowym Targu Mk. 109,090. -—, 
Razem Mk. 1,500,000. — 

Komitet zwraca sią do wszystkich 
instytucji społecznych, MERTE T H 
przemysłowych z prośbą o pobieranie 
składek na rzecz plebiscytu po uprzed= 
nim zawiadomieniu Komitetu i kwitowa: 
niu odbioru składek na kwitarjuszach 
Komitetu, 

W biurze Komitetu ` jak 
w redakcji „Praca są do nabycia mo- 
talowe znaczki plebiscytowe. 


Vice-Przewedniczący: M. Clwalohiskł. 


Ze sportu. 


równieź 


W niedzielę dnia 13 b. m. w He!crew s: ode | 


był się match piłki nożnej pomiądzy B. Z. 31 P: 
S.K.iŁ. K.8. Drużyna 31 p przel:tawiabi 
mię pakeźnio zesilena trzema lepszymi gravam 
Ł. K. $. Za hedziły obawy, że tym raram È. 

S, będzia pobity. Ze wzglęlu na, wapanlułą ebreos 
asę L. K. S. przeciwniay mie mogli wyzysxzć wies 
ln momestów. W 15 minucie lewy łącznik napadi 
L. K. $. z wyrwanie aię straela pa sej pramkę 
na kerzyść swej drużyny. W klika no item atik 
3l p. wyrywa sią I strzela bramką Ł Pod 
koniec pierwsuej połowy gry jeden z fe ów 
81 p. nderzony zestae pitką w rękę, sa co sęósi£ 
kazał strzelić karny rzut. Rzut wyxenat lowy łą: 
aanik aspadu | przeci iy lit zwycięstwe na komy ág 
L. K. B. Tem -<zanończyłi alę pierwsza poło 
wa gry. 


drużyna O1 p. przenosi płkę pod 
walka, strzela bramkę i znów wyrównywa grę: 

Drużyna 81 p. ogranicza się de obreny, gra bajai 
się nierówną i bez tompa, Doplero w 82 mika | 

ele jeden z aapsdu Ł. K. S. strzelił da bramki 
przeciwnika. Pomimo znacznej odległeści rzut był 
tak silay, że bamkarzowt 
ręki. Ten momeut 
nik i wiłoczył plisę do bramki 81 p 
gry żadna z drużyn ne mogła uzyskać więecj bra- 
mew, Żawody wygrał b. K. S. wyrótni: się wspź* 


Wkrótca po rerpoczęciu U części gr 
bramkę przeciej 


| 


piłka wyrunęła się £) 
wykorzystał prawy uapast" | 
Do xecs | 


miały lewy oObreńca p. Cyll i flsgmatyczny drod*| 


kowy pomocnik p. Tśriecki. Z drużyny B. Z. 3Ł 


P.S. K- zasługuje na wy óżnienia p. Karasiak 
z drużyny reprezentacyjnej Polski (gracz %, K. 4.5. 
będziewat sprawnie p. Marczewski, 

Zsóal. 


— | — 


Z parku Wenecja 
dziś tradycyjne wianki. 


W parku Wenecja, dziś więiljaj 
Św. Jana, tradycyjne wianki, napewno 
sympatyczne Łodzianki podążą kegnić 
na wianki. 


=- -—e 


Powołanie pod brondi 


(r) W dniu 26 czerwca ząesaið | 
działać przy PKU 28 pp. Komisja i rze” 
glądowa dla przeglądu: 
eerów wszystkich redzajów bremi we% 
dzonych w latach 1890, 1591, 1892, 1893] 


1894 i 1896 oraz b. szeregowych (pode: R 


ficerów, st. szeregowców i azeregeweów) 

uredzenych w latach 1885, 1886, 1887; 

1888, 1890, 1801, 1892, 1893, 1894 i 1895 | 
którzy w armjach obcych, względnie W | 
wojsku polskim lub formacjach polskieb 
służyli w jeździe, konnej artylerji i od- | 
działach konnej straży granicznej. 

Objęci powyższym, zamieszkali W 
Łedzi (prócz b. komisarjatów IX i 
stawią sią na Komisję irzeglądową pray > 
PKU. 28 p. Strz. Kan. 'Sienkiewicaa R | 
o g. 9-tej rano 
rządku: 

1) B. podoficerowie  wszysbkish 
rodzajów broni (prócz jazdy, koanej ar 
tyterji i konnych oddziałów straży gra 
nicznej. 

20 czerwca urodzeni w 1883, 348%] 
1894 i 1895 r. 

28 czerwca urodzeni w 1890 i 1806 
reku. 


byłych podot 


P 


x| 


- 


w następującym LUD [ 


r 
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2) B. podońcerowie, starsi szere- | 

powcy i szeregowcy jazdy, konnej arty- 
rji i konnych oddziałów straży grani- 

cznej: 

80 czerwca urodzeni w latach 1885 
1886 | 1887. 

1 lipca urodzeni w latach 1888, 
1889, 1890. 

2 lipca urodzeni w 


Bo przesilenia rządowzgo. 
WARSZAWA, 23 czerwca (PAT) 
(Godz. £ w nocy). Naczelnik pań- 
stwa zaznaczył z okazji zrzeczenia 
się przez posła Witosa misji utwo- 
rzenia gabinetu, że jaknajspieszniej 


latach 1891, | porozumie się z Sejmem, aby się za- 


ZUR NERES stańowić nad sposobami usunięcia 
gł 8 lipca urodzeni w latach 18941 -| +pygności w utworzeniu Z 
RT A WY A 
ty A m mę m FR __ m 
JO (ORENZEŻ 2 Re 6RCZ NSA 
4 >| OF SEGA 4 | a he ma jj Z ga 


kładają przeważnie polacy komuniści pod 
kierunkiem Radka. 


Brusiław a wojnie polskc-rosyjskiej. 
Bzłszewicy uważają radzl sytuację za po- 
ważrą dla siebie. 

WILNO, 22 czerwca. (PAT.) Wy- 
chodząca w Moskwie „Krasnaja gazeta” 
zawiera wywiad Zz geń. Brusiłowem, 
który nawiązując do akcji polskiej na 
wschodzie oświadczył: olacy ¿dą do 
Rosji, ażeby urzeczywistnić swój ideał 
polityczny, a miianowicie „Polskę od 
morza do morza“. Nie możemy pozwolić, 
polakom, aby wleżli na kark chłopu 
rosyjskiemu, nie możemy fzgodzić się z 
ich punktem widzenia, żo dla samo- 
OkrAŻLOŃIE narodu niezbędny jest jego 
podbój. Dalej Brusiłow stwierdza, iż 
wydana przez niego odezwa do oticerów 
przyniosły skutek pożądany, bowiem 
zgłosiło się wielu ochotników do walki 
z Felską. -Sa to ofieorowie uwolnieni 
z więzień i obozów koncentracyjnych. 

Omawiając sytuację na froncie ta 
na Zwiachci. sama „Krasnaja gaze ta“ pisze, 

Na Podolu drobne utarczki iż zajęcie ponowne Kijowa przez bolsze- 

"p wików ma jedynie znaczenie polityczne. 

Pierwszy zastępca saefa sztabu go- | Sytuacja na fygoncio polskim 
heralnego jestwdalszym ciągu poważna 
bowiem armja polska nietylko nie słab- 
nie, lecz wzmaga słę na siłach, i zao- 
patrzena jest w środki techniczne prze- 
wyżesające w znacznym stopniu Zao- 
patrzenie armji czerwonej. Mówiąc o 
powsedzeniu armji.gen. Wrangla „Kras- 
naja gazeta“ stwierdza, iż armja ta o- 
trzymala znaczne posiłki. Świeżo przy- 
byle morzem oddziały zbliżają się de 
Nelitepola, i rozwijaja akcję na półnoo 
od pułwyspu Krymskiego. 


Klęska głedowa w Sowdepji. 

WILNO, 22 czerwca (PAT). — 
Bolszewicki dziennik „Prawda“ do- 
nosi, że zapasy Żywności Sowdepji 
wynoszą zaledwie 32 miljony pudów. 
Zapotrzebowanie przy najskromniej- 
szych wymaganiach obliczono do no- 
wych zbiorów na 91 miljonów pu- 
dów. Głód wzrasta z dnia na dzień, 
tembardziej, że zapasy nagromadzo- 
których zadaniem jest zbudzanie ` niena- nenea zdala od stacji kolejowych l 
wiści do Polski wśród oddziałów wysy- | Portów, co utrudnia przewóz do 
łanych na front. Na kursach tych wy- | miast. . 


marno UTW TT KERI" TY PROCY A MIBZISTUWTWAK| U SAL EEA PZN = as om 


tereny plebiscytowe. 


ohydnej masakry ludności polskiej w 
Starej Wsi. Przeprowadzenie plebi- 
scytu jest w tych warunkach nie- 
podobieństwem. Rezultat tak prze- 
prowadzonego plebiscytu nie może 
być przez nikogo uznany i-rząd pol- 
ski nie będzie w stanie uznać go 
za głuszny i obowiązujący. 

Niemożliwym jest również dal- 
sae przedłużanie stanu niepewności. 
Rząd polski przyjął w zasadzie ar- 
bitrarz i oświadczył to przez mini- 
stra spraw zagranicznych Patka, 
zarówno prozesowi Rady ambasado- 
rów Millerandowi, jak i ministrowi 
Beneszowi i oczekuje dziś zgody 
czesko-słowackiego rządu. Dalsze 
przeciąganie decyzji zwiększałoby 
tylko anarchję na Sląsku, za którą 
rząd polski nie może przyjąć odpo- 
wiedzialności. 


——J— 


Raminiizt  Sulzby Generalnego 


z dnia 22 czerwca, 


Ponowne „silna ataki bolsze- 
wickie na linji rzeki Auty na nasze |, 
pozycje pod wsią Sokołowszczyzną 
zostały odparte. 

Aa Polzsiu trwają 
cięte walki. 

Vo wczorajszych walkach, jakie 
się wywiązały między grupą gene- 
rała Romera, a konną armją Budien- 
nego, ta ostatnia paniosła 
bərdzo ciężkie straty. Do- 
wódca jednej z brygady XI dywizji 
kawalerji nieprzyjacielskiej zoStał 
zabity. W rezuliacie te; akcji 
wasy kawalerji bolszawio- 
Wij zostały zmuszama də 
panioznego edwrotu i ze” 
niechania nakazhanrys ataku 


Kuliński, generał pper. 


Ruchy kontrbalszewiekie na tyłach 
armji czerwonej. 


WILNO, 22 ezerwen (PAT). Według 
wiadomości otrzymanych tu drogą przez 
Estonją w gub. : skewskiej reswija sią 
ruch powstańczy prowadzony przez tak. 
zwane oddziały zielone złożons z dezer- 
terów a mające cenirum organizacyjne 
w okolicach Ługi. + sd wpływem agita- 
cji tych oddziałów chłopi zajmują wrogie 
stanowisko względem bolszewików ukry- 
wając zboże przed rekwizycjami lub też 
absiewnja taką jedynie część pola któ- 
roj plon wystarczy na ich własną po- 
trzebę. Dla przeciwdziałania akcji vie- 
lonych belszewicy* wysłali znaezne od- 
działy. 

Szef czerezwyczajki przebywa o- 
becnie w Smoleńsku skąd kieruje agita- 
cją bolszewicką prowadzącą na wewnątrz. 
W Moskwie utworzono specjalne kursy 


ryż . . i 
lnteryencja rządu polskiego w sprzeda | 
Lieszqaskiaj. | 
WARSZAWA, 22 czerwca (PAT) 
Ministerjum spraw zagranicznych 
komunikuje: Za pośrednictwem de- 
legacji paryskiej zwrócił się rząd 
polski do Rady ambasadorów z przed- 
stawieniem ciężkiego położenia w 
Cieszyńskim, na Spiszu i Orawie. 
Zarządzone przez Komisję przygoto- 
wania do rychłego plebiscytu wy- 
wołały w obecnych warunkach ol- 
brzymi niepokój i wrzenie. Strajk 
w Karwinie trwa i grozi ostygnię- ` 
ciem pieców trzynieckich, co pozba- 
wiłoby znów. kilka tysięcy robotni- 
ków pracy i rzuciłoby ich na długi 
czas w nędzę i anarchję. 
Wrzenie przerzuca się i na inne 
tereny spisko-orawskie, gdzie w o- 


czach władz doszło dnia 20 b. m. do 
WEB I Z m 


Naczelnik Pań twa na Pomorzu, 

KOŚCIERZYNA, 22 czerwca. Prasa 
tutejsza donosi, że na kilka tygodni przy- 
b;dzie na Pomorze Naczelnik -Piłsudski. 
Na przyjęcie dostojnego gościa szykuje 
się całe Pomorze. 


D T a > _ 3 


Opiakańe stosunki kościelne na Liiwie 
i Łolwie. 

KRAKOW, 22 czerwca. Korespondent 

wileński „Czasu“ donosi o opłakanych i 

picgodnyci Państwa Polskiego stosunkach, 


P RACA" =— 23 czeruwcą 10:0 r. 


panujących z winy Watykanu, tudzież £ 
wizy rządn polskiego w zskreale kościel- 
nym na Litwie i na Łotwie, 

"Na Żmudzi rządy polakożercze bi- 
skupa Karewicza Sprawiły, że 200 tysięcy 
nie posiada dziś ani jednego polskiego 
księdza. 

Nie lepiej przedstawia się sprawa na 
Łotwie, której tak skwapliwie ustąpiliśmy 
zdobyty przez wojska po!skie Dynabnrg. 

Dynaburgu rząd łotewski usunął jedne- 
go proboszcza polskiego, wprowadzając 
Łotysza. i 

Ale tam wszędzie władza polska nie 
siega; Cóż się dzieje jednak w Samem 
polskiem Wilnie? W Wilnie rządzi biskup 
Matulewicz, który wszędzie, gdzie tylko 
może, wysyła księży i dziekanów litew- 
skich i stara się konsystorz i kapitułą z8- 
pzłaić Litwinami. 


Konferencje międzykoalicyjne w Boulogne. 


BOULOGNE-SURMERE, 22 czerwca 
(PAT). Hsvas.. Dziś o godz. 10 przybyli 
tu Lloyd George, marszałek Foch, Mil- 
lerand, Marshal, Venizelos, Balfour, 
Chamberley, oraz marszalok Wilson. 
Zeraz po przybyciu Millerand oświad- 
czył, iż ro! owania są na dobrej drodze, 
oraz, że ze wszechmiar należy być za- 
dowolonym z uchwał powziętych w 
Hythe. 


Q rozbrojenia Niemiec, 


PARZZ, 21 czerwca (PAT). Radío 
„Echo da Paris* podaje, że z wyniku ob- 
rad w Hythe w kwzstji odszkodawań osią: 
gnisto zgodę na tym punkcie, że Niemcy 
mają wpłacić odszkodowania w ratach roet- 
nych, które będą warastały w miarę zwię- 
krzania ich zdslsości płalniczej Niemiec, 
M simalaa rata roczna ma wynosić łąez- 
ne z procentami przez 35 lat przeciętnie 
3 miłjardy marek w złocie. Międzynare- 
dowa pożyczka ma ułatwić z jednej strony 
uzyskanie środzów potrzebnych do odbu- 
dowy zniszczonych obszarów Francji, z 
drugiej zaś umożliwić gospodarczą odbu- 
dore Niamłiac., 


Grecja przesiw Turcji. 


CHORSEA, 12 czerwca (PAT). 
Radjo. Anglja przyjęła propużycją 
premjera greckiego, który zaofiaro- 
wał pomoc armji greckiej przeciw 
Turcji w Azji Mniejszej. 


Znów walki w Aibzaji. 


LZYM, 22 czerwiec (PAT) Redje. 
Korespondent „Giornale di, Italia“ donesi 
z Walony, że odział wojska włiskiego 
natknął się w okolicy $©usciewicy na ban- 
dy powstańców. Przyszło do zaciętej wal- 
ki, która zakończyła się odwrotem Włee 
chów. 
rannych. Straty nieprzyjaciela były daleko 
większe. Siły powstańców rozłeżenych 
około Walony oviiczają na 408 ludzi. 


Bojkot Węgier, 


NAUEN, 21 czerwca (PAT). Radjo. 
Bojkot Węgier wszęńł w Życie w nocy z 
dnia 21 b, m. Połączenie telefoniczne i 
telegraficzne przerwane, Czynna jest tylke 
jedna linja dla depesz państwowych dy- 
p'iomatycznych i tranzytowych. 


Klęski żywieławe wa Wła zech. 


RZYM, 21-go cierwca. (PAT) Radje 
Oberwarie sią chmsry peczyniło wielkie 
spustoszenia w okolicy Neapolu.. Jedne- 
cześnie wybach Wezaw msza zniszczył wic- 
le domów; majwięsej ucierpiała miejsce- 
wość Ransliippo. 


Zamach na Wilhelma. 


NAUEN, 21 czerwca. (PAT) Radje, 
Prasa nicmiecha 2amieszcza Z zaskrześe” 
niem doniesiesit „Chicago Tribune, do- 
Dośzące, że elg-cesarz Wilkelm padł otia- 
rą zamiecha, Ossbnik pracbiany za robo- 
tnika, ped pezerem naprawy wadsciągu, 
zakradł się do apartamentu eks-cegarza i 
zadał mu renę sztyleiemm w Styę. Spraw- 
ca zamachu, ujęty przez straż, odmówił 
wszelkich wyjaśnień, 


- Wlększaść polska w Oynaburgu. 


DYNABURG, 22 czerwca. (PAT.) 
Przy wyborach do tutejszej Rady miej- 
skiej największą ilość głosów uzyskali 
Polacy:*2660. Na 6 list żydowskich od- 
dano 2613 głosów. Rosjanie uzyskali 
1528 głosów, a Łotysze zaledwie 683, 
Na 60 radnych Folacy zdobyli -21 miejsce, 


Włosi mieli około 108 zabitych i 


Gabinet litewski. 


WILNO, 22 *czerwca. (PAT) Z% 
Kowna donoszą o definitywnym utwo- 
rzeniu gabinetu litewskiego. Premjerem 
jest socjalista ludowiec Grynius, sprawy 
zewnętrzne objął chrześcijańksi domo- 
krata dr. Purycki. 


RE az 
Ze stolicy i z kraju. 


Baski Niemieckie uchodzą z Polk. 


BERLIN, 22 czerwca. Uchodzi x4 
rzecz pewną, że znaczna cząść banków 
niemieckich, zwinie swoje zakłady fil- 
jalne znajdujące się na obszarach, które 
obecnie przypadły Polsce. Uczyni to w 
każdym razie Bank niemiecki Deutsche 
Bank, a podobno także Bank drezdeński. 


Obtawa na paskarzy walutowych 


wa Luawie, 


LWÓW, 22 czerwca. Urząd zwalczi« 
nia lichwy urządził wielką obławę na Wa. 
lutowych paskarzy. Rewizja pociągu Stanie 
sławskiego (do Rumunji) wydała bajzczny 
rezultat. Aresztowano 82 podróżnych, któ- 
rzy w bagażu swoim wieźii kilka miljos 
nów keron niestemplowanych. 


Relarma rolna na Kresach, 


MINSK, 22 czerwca. Wydział rolny 
komisarjatu generalnego zism wszkad: 
nica zażądał od referemtów rolnych siz- 
rostw przedstawienia mie późnia, jak 25 
czerwca, dskiadnych wykazów majątków 
raądewych, oraz większej, Średnia, 1 mniage 
Szej włssneści prywatnej w powiatach. W 
w;yxkarach owych ma być poiana ilość ma- 

„jątsów każdej katczurji i ogólna ich prze: 
strzan. 

Za większą własność mają być uwa: 
żane majątki posad 500 dziesięcin, za dfs- 
daia—mejger od 80 do 509 dziesięcin i są 
i za mniejsze — poniżej 80 dz. Mają być 
rówsież nwizlędnione w wykazach gospe- 
damtwa karłowate, liczącz mniej niź daie- 
sięć ariesięcin. 

Tym spesobem rozpoczęte zostaly 
faktycznie prace przygotowawcz: do prae- 
prowadaenia rcicrmy toluej na WICSACĄ 
uschsdnich, 

== g 


Geil. SESNKOWSKI 
do armji rezeraooe]. 


Do wojsk armji rezerwowej gen. 
Sesnkowsni wydał rozkaz, w którym 
mówi m. in.: 

Rozkazem Naczelnego Wodza po: 
dległe mi wajsa przechodzą z dniam 
12 b. m. pod rozkazy generała porucz: 
nika Żygadłowicza, dowódcy piorwszej 
armii. c 

Armja rezerwowa powołana do 

życia w ciężkich i krytycznych chwilach, 
gdy losy wejny ważyły się na szali, 
spełniwszy chlubnie i zaszczytnie —pe- 
wiarzene jej zadania znika pod tą nazwą 
_widewni-pa_2 tygodniach istnienia. 
Armja rezerwowa powstała w prze- 
ciągu dni 3. Sztab jej zorganizowany 
zestal w przeciągu 10 godzin. W chwili 
'rozpeczęcia ofensywy cały szereg prze” 
znaczonych dla armii eszelonów znajdo: 
wał się jeszcze w drodze. > 
Nie zawiodłem się w swych rachu: 
bach. Armia w tygodniowych przeszło 
uperczywych bojach wśród niesłychamie 
trudnych warunków terenowych i ka» 
munikacyjnych pozbawiona prawie éred- 
ków transportawych przy ciągle rwącej 
sią łączneści petrafiła pobić wregie 
armje i osiągnąć wyznaczone cele ope- 
racyjne wie zachwiawszy się ani razu, 
nie znające słowa odwrót, na całym tym 
zwycięskim szlasu. Nie umiem znaiedś 
dla armji wiąsszych słów pochwały nad 
slowa polne prestoty, lecz równocześ: 
nia i w najgłąbszej treści. „Armja spel- 
nila de keńce swój żolnierski obowią: 
zek“. Preszę wszystkich panów do» 
wódców peżegnać w moim imianlu 
oficerów | Żołnierzy. 
Rozstaje się z nimi z szczerym 
wzruszeniem, gdyż niema na tym świe- 
cie silniejszego uczucia: nad surewy 
sentyment żołnierski, który robi się na 
wojnie i spaja tysiącami nierozerwanych 
nici serce dowódcy z jego podkomand- 
nymi. Żałuję bardzo, iż otrzymawszy 
„od Wodza Naczelnego nowe zadanie I 
rozkaz natychmiastowego wyjazdu muszą 
opuścić armię, pomimo, iż nie mogłem 
do ostatniej chwili z powodu nawalu 
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prasy | trudnych komunikacg, oraz 
roslogłości frontu peznad osobiście 
wazystełch edizialów «i ich duialnych 
żulnierryków. 


Lycag Wam wszystkim panowia z 
głębi duszy dalszej sawały wojennej. 


Sosnkowski, generał porucznik 
i dewódca armii. 


Rejestracja zasiłków 
wojskowych. 


(k) Magistrat otraymał okólnik Wo» 
jawództwa w sprawie rajestracji zasił- 
ków wojskowych wypłacenych rodzinom 
osćb powołanych do służby wojskowej 
rosyjskiej, z powodu wolny światowej. 

Według traktatu pokojowego moża 
być żądsna od Niam se kompneata za 
wzmiankowane zapomogi, przyczem wy- 
ao0kość6 nalełnych sum winna być obli- 
czona dla każdego z mooarsiw sprey- 
mierzonych 1 stowarzyszonych według 
taryfy przecietnej, przyjętej we Francji. 

* Główny Urząd Likwidasyjny za- 
mierza do rosrachunku należności, z 
tytulu wspomnianych zapomóg, podać 
sumy zas.łuów obliaconych podług taryf 
francuskich, a posypadających wszy: 
atkim rodzinom uprawnionym, stosownie 
do :istniejących padówima przasisów 
rosyjskico, do otroymania powyśszych 
zasiłków, boz wagłądu na to £zy I w 
jakiej wysokaści zainteresowani z za- 
pomóz” tych horzystali. 

Wokaa toga nierkhędnem |Jest ze- 
branie edpowiednieh danych co do 
wszystkich osób, które były wymientsne 
do otrzymania zasiłków, z tytułu po 
wułanią ich żywiciali de sluóby wojsko- 
wej, jak równisż zebranie danych co do 
sun neleżnych miastem i gminom, ty- 
tulen zwrotu za zasiłki wypłacane z 
własnych funduszów. 

Stosowne formularze wraz z in- 
siruzcją przygotewane przez Urząd Li- 
kwidlacyjny rozesłzna zostały do wszy- 
sthich gma byłego zaboru resyjskierto 
z prośbą o bazzwłeczne rh wypełnienie 
i odesłanie do starestw w odpowiednim 
terminie, 

Zabrany materja? z calego powiatu, 
obow gzana są starostwa dostarczyć 
przed dniem 15 lipca 2620 r. do Gł. U- 
rzędu Likwidażyjnego w Warszawie. 

zzz" 


Niwiązanie stosunków han- 
alowych Poli z Turcją. 


Wab:c znacznego popytu na fabry- 


k l» połskia na Wszhadeie, kupcy i prze- 


m ysiowcy poltcy mogą liczyć n2 kerzyst-Ul) 
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Demoastrowany 


„PE RA GAMA" — 05 czerwca 1920 


ną sprzedaż swych wyrobów na rynku 
konstantymopolitaśskim, gdzie zarówno 
konsnlat, jak i świeżo powstała Polska 
Izba Handlowa poczynią wszelkie możliwe 
nłatwienia w nawiącaniu stosunków han- 
dlowych między obu krajami, 

W tym celu Wydział Konsularny 
zwraca się do interesowanych osób z pro- 
śbą © nadsyłanie mn cenników, katalogów, 
i wzorów towarów polskich, które mogły- 
Ly być eksportowane do Turcii | krajów 
wschodnich, Chodziłoby tu głównie o ga- 
lanterję wszelkiego rodzaju (włóknistą, że- 
lszną, drewnianą, guziki i tp.), dalej na- 
czynia emaljowan«, platery, farby, wyroby 
koszykarskie, mączsę kartoflaną, krochmal, 
cukierki, wódki i likiery etc. Pragnący 
przesłać cemniki, wzory etc. do Konstan- 
tynopola, mogą je składać w Wydzisle 
Handlu Zagranicznego Ministerstwa Przem, 
i Handlu na ręce p. Drozdowskiego. 


Pabjanice. 
(Od własnego koresp.). 


—— 


Z Rady Miejskiej. 


Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Miejskiej omawiano następujące sprawy: 
zaciągnąć w bankach nog? 
życzkę czasową w wysokości '8 i pół 
miljona marek, z których pół miljona 
ma być-przeznaczone na pokrycie zaleg- 
łości, reszta na zaprowiantowanie mia- 
sta; zaciągnąć bezprocentową pożyczkę 
w Min. Skarbu w wysokosci 8 i pół mil- 
jonów marek na spłatę pożyczki w ban- 
kach, wreszcie zaciągnąć pożyczkę w 
wysokości 5 miljonów marek na urucho- 
mienie robót publicznych. 

Z powodu namiętnej dyskusji, zu- 
pang zresztą niepotrzebnej, bo pożycz- 

a przeszła jednogłośnie w ciągu 2 i pół 
godzin w sprawie zaciągnięcia pierwszej 
ze wspomnianyćh pożyczek, porządku 
dzionasgo nie wyczerpano. 

»zczególniej przedstawiciele partji 
PPS sówrali się wszyscy po kolei głos 
zabierać, przytom każdy jeden za dru- 
gim słowo w słowo to samo powtarzał, 
nie newego absolutnie do sprawy nie 
dodając, motywując tylko swe zastrze- 
żenić, aby Magistrat nie miał prawa nie 
użyć ze wspomnianej pożyczki na sprawy 
bieżąee. Rada niewątpliwie powinna u- 
chwalić jak najprędzej regulamin wew- 
nątrzmy, dotyczący porządku obrad, aby 
zbytecaeunii przemówieniami nie hamo- 
wać pilnej pracy realnej, 

W toku obrad radni z PPS robili 
zarmity rozmaite obecnemu prezydento- 
wi p. Oriowskiemu, dotycząco jego sta- 
nowisłca jako burmistrza podczas okupa- 
cji i tendencyjnie przeinaczając zdania 
jego w przemówiygniu na posiedzeniu 


Rady, za co otrzymali w osobie b. peł- 
niącego obowiązki prezydenta, obecnie 
radnego, Gramsza, dobitną odprawę. Pre- 
zydent Orłowski wyraźnie zaznaczył, że 
o tak bezładnej, bezcelowej i złej go- 
spodarce, jaką prowadził ostatni Magl- 
strat—nie miał wprost wyobrażenia. Po- 
datek repartacyjny za 1919 rok np. do- 
tąd nie został wyznaczony, niema źed- 
nych systematycznych wykazów w ra- 
chunkowości, przenoszono dowolnie rôz- 
maite sumy z jednej pozycji na drugą, 
nie trzymano się budżetu itp. zarzuty, 
które obiecywał poprzeć jeszcze większą 
ilością faktów w najbliższej przyszłości. 

Radny Gramsz odpowiadał, ale żad- 
nego ze wspomnianych zarzutów nie 
mógł odparować rzeczowo. 

Dłuższą dyskusję wywołała rów- 
nież sprawa bezrobotnych, uznana przez 
Radę WEI ślnie jako nagła. Radni z 
PPS, którzy WonisCznie żądali, aby wnio- 
sek ów postawić, jako pierwszy na po- 
rządku dziennym, a przewodniczący po- 
stawił go po sprawie pożyczek, założyli 
aż protest piśmienny... przeciwko arbi- 
tralności przewodniczącego Rady, jak- 
gdyby nie było wszystko jedno czy spra- 
wa ta zostanie rozpatrzona godziną 
wcześniej, czy godziną później. Skoro 
uznano jej nagłość, musiano wszak roz- 
patrzeć ją na obecnym posiedzeniu; 
przewodniczący przewidywał, żo sprawa 
pożyczek wywoła długą dyskusję, spra- 
wa b. ważna, bo obchodząca cały ogół i 
również w pierwszej linji tych, że naj- 
niezamożniejszych, dlatego postawił ją, 
jako pierwszą. 

Takiemi protestami frakcja P. P. S. 
tylko ośmiesza się. 

Z innych spraw, odłożonych na na- 
stępne posiedzenie, frakcja radnych NPR 
złożyła wniosek w sprawie świętowania 
niedziel i świąt przez właścicieli skle- 

ów oraz zamykania w porze obiadowej 
jękoteż postawiła na porządek dzienny 
sprawę Mowy w naszem mieście [IDo- 
mu Ludowego, któryby dawał klasie 

racującej godziwe rozrywki, po cenach 

ostępnych, jak: stały teatr, koncerty, 
czytelnia, herbaciarnia itd. 

Rząd jak wiadomo, udziela bezpro 
centowych kredytów na cele powyższe 
do wysokości 50% kosztorysu. 

>o odczytaniu prokokółu radni z b. 
NZR złożyli oświadczenie, iż obecnie 
występują w charakterze radnych z Na- 
rodowej Partji Rob. 
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Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzel 


Dnia 13 czerwca w 158 Nr. „Pracy“ 
pod tytułem „Z życia kooperacji* p po- 
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noczone Kooperatywy Łódzkie“ ł „Ło- 
dzianin“ wydały węgiel za maj, a stow. 
„Zorza* zaledwie za styczeń i żąda pu- 
blicznej odpowiedzi. 

W celu wyjaśnienia 1 uczynienia 
zadość życzeniu p. posła uprzejmie pro- 
simy Wielce Szanowną Redakcję o ła- 
skawe umieszczenie w swem piśmie po- 
niższego. 

Kooperatywa „Zorza* na równi z 
innymi kooperatywami nie otrzypujące- 
mi węgiel ze „Zjednoczonych Koopera- 
tyw Łódzkich“ i tymi wszystkimi miesz- 
kańcami Łodzi, którzy nie należą do 
żadnej kooperatywy, aotrzymują bezpo- 
k ednio węgiel z Magistratu. wydała wg- 
giel swym członkom i za iuty. Tylko 
jedna piąta część członków nie została 
za luty obdzielona wskutek wielkich 
braków, dochodzących do 15 korcy na 
wagonie i znajdujących sią w nich ka- 
mieni. Obecnie i ta część członków już 
otrzymała swoją racją węgla. Od lute- 
go zaś do czerwca Magistrat nikomu 
"węgla nie udzielał co zresztą ogólnie 
wiadomo z ogłoszeń; dlaczego wiąc wy- 
łącznie „Zorza“ zapytywana jest o to? 
Uważamy, iż p. Michalak jako poseł po- 
winien raczej skierować swe zapytanie 
pod adreseia Magistratu, gdyż teng jóst 
urib wiiloZa węgla, ewontualnio zain- 
terpelować w Sejmie rząd: dlaczogo jed- 
na grupka ludzi zamieszkująca w jed- 
nym i tym samem mięście otrzymuje 
opał regularnie, zaś większość miosz- 
kańców szczęścia takiego nie posiada. 

-I wtedy na pytanie to, jak również 
i na różnice gliny z jakiej ulepieni są 
członkowie „Zorzy* i „Zjednoczonych 
Kooporatyw* ,nastąpiłaby konkretna. od- 
powiedź, czego, niestoty, Aarząd stowa- 
rzyszenia „Zorzy* uczynić nie jest w 
stanie. J 

Lącząc wyrazy prawdziwego 874- 
ounku i poważania 

Zarząd 
Stowarzyszenia Spożywczega 
„Zorza“ w Widzewie. 


Ciiary, 


Borensatajn ma pleb. Gór. Slaski Mk. 200, 

Kukulska Marja całodałenny sarobLęk mę 
p'eb. Mx. 113, tyin em kary za przewiuienie w 
fabryce [uw, Akce. L. Geyera. 

Głaszcz Anna na pleb. Mk. 119, tylułon ka. 
ry za przewinienie w fabryce Qe:ćrt. 

Pirma Kaleckiego na pleb, Mi. BO, 

Szapiro na pleb. Mk. 30. 
z Sztyngwald jako nare na biedne dzteci Mk, 

Porostałośó z wycieczui do Gnłkówka, pro: 
wadzonej przez insp*ktora F. Rąba w sumie Mk, 
181 organizatorzy oliarują na plebiscyt 

Uczniowie Il-a ki. Gim, Miejskiego na fun- 
dusz płobiscytowy Mk, 112 fon, DO 

Pracownlcy Gazowni Miejskiej na pleb. 
Mk. 400. 

Liualeriem Komitetu organ. Zrzeszenia Mło- 
dzieży Pol, na pleb, Mazurski Mu. 104. 

Zfawryki Michalskiego na pleb. Górno SIąs- 
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Ogłoszenia drešno. 
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Kupuje žakle- 
ty zarakuło- 


A. A. A. 
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nóż wszęjsńc, 
Ża rttars rónice złote 
Płatę drożej niż wszędzią 
łylso na Aadrzeża Ne, 7 
w prawaj ofleynie, parter 


BADNYCZRKY 
proszę się przekonać, 


r] q 7 Tę —m—=— Lm 
Wydawca; Zarząd Okrezowy N. P. R. w Łodzi. 


bo w móibezkaniu 
prywatrem. Rasatxi i ze sztuzi 
na męskia ubrania i spodnie 
fsbryki Leeuaeda | innych. Ko- 
werat na damsxie płasziec, sze- 
wiety, korty, wałna na kestjumy 
zpóriniezk| | blugki, etamłga bia- 
łe, szelir augdolski, bątysty, Blą- 
łe towary, pfóstenka na 
l: og surowka, cajgi, cohnstecz- 
na głowę oraz inne. Kilińskie- 
go 40, (Widzewska) m, 
pięiro, front z prawa. 


Mpbrem Jakób Fiszman zug'-bił 
fE“ książeczkę wojskową, wys 
śaną pr:ez Powiatową Komendę 
Uzupełnień w Łodzi I tymoza- 
wy dowód osobisty, wydan 
zi. 1026—8 
= esladewmki Zygmunt zagubił 
paszport niemiecki wydany 
w Łodzi. 1918—8 
omżał Jan zagabił paszpor$ 


rosyjski wydany z gmin 
Libela, 1915—3 „ 


wsypy, 


10, II 
1504—10 
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Tłoczono w drukarni „Praca“ Przejazd 8. 
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m erie arus ana ana "TYTPTTE TU TRE ORZK TA (TNT TT ZACZĄ 


a i i 5) 


z ZAJ > (2 G(ALRC2Z eM Gi 12 2 ef “i į wj 41/4 
OSO 89299 OLBBYDBLODSS0U909 


GG" Rudolf zagubił paszport K$kaperucz iguacy zagubił kare go chiele Alfons zugubił lseity= 
rosyjski wyuany w gmibie BU tę węglowy, wydażą w Ło- mację chlobową, wydaną na 
Bzydłów. 1909— i 9—1 3 asb.. 1934 -1 
owalczyk relagja zuguoila  Fizowak Antoni zagubił nadkare tj siej Spozywczy a D% pic 
paszport niemiecki, wydany KE tę wydaną z fubryki aperu ący, nstychmi.st do 


ORE używane mebie, parde 
robę, bieiiznę, futra, dywa © 
ny, maszyny de szycie, płacę naj- 
wyższe ceny, Weinreich, ul. Ba- 
nelyst. 19. front sklep. 966—30 

szport niemiecki wydany w 
Łodzi. 1910 
Ri- Emilja zagubila pusz- 

port rosyjski wydany w 
1917-8 


tzera i Heintzla. 


stare” kolekcjo, 


—i 


gminie Sawin. 


FPdrniam 1: żyte gazety, ty- 
*apioi ATU ko; jety, re- 
gistratory, kaicgl bachałteryjne, 
tej tury. Kupuię 
Senklewlcza 20—16, prawa ofi- 
peet: ebny sirióż z aobrymi świa: 
dectwami; Cecielniana 8. 


z" Erwin zagubił paszpor 
memiecki wyddny w Podzi, 


Kuni- 
1—3 sprzedinia z powodu Zmiucy in- 


teresu S”snowa 5. 1923—1 


6skradziun» psszpori rosyjski, 

wydany w gmin e Utrata"na 
imię Józef Kostrzawa. 1928—3 
= apinął paszport tanni ny rodzie 
d= py Winograd, wydany w Ło- 
dri 1930—83 
penna „wit Ministerjum pa- 

zwa ający na przewoz rzeczy 


dla Wandy Mikołajewskiej. 


1835—4 
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